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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
U. PAN ra czy ł nadać D yp lom ata 'S zlaćh ec-  

tw a K ról: Fols: następuiącym  osobom  i ich 
p raw ym  w  prostej lin.ji potom kom : JJP .Jakó- 
b o w i Jas ińsk iem u  D ok torow i M ed ycyn y . Ja­
nowi G r u n d l ic h  P oczm istrzow i w  Lublinie*  
Józefow i L e s i e w i c z o w i  Radnem u U rzędu M u­
n icyp a ln ego  M: S: W arszaw y.  ̂ Janow i D u ­
s z y ń s k i e m u  K om m isarzow i C yrk ułu  IV, te ­
g o ż  M iasta. F ilip o w i K o c h a n o w ic zo w i  R ur- 
m istrzow i M iasta K am ieńczyka. Józefow i C e­
l iń sk ie m u  P rofesorow i K ról: W arsz: U n iw e r­
sytetu . Janow i Siewieluńskiernu  R ek torow i 
Jnstytutu  N auczycieli w  Ł ow iczu .

O gró d  B o tan iczny  w W a r s z a w ie .—  O gród  
botaniczny pod pałacem  K azim ierow skim  

szczu p ły  i  na

W SPOMNIENIA.
Bittr/t p» d  Batów  tm  1653.

naprzód założon y , a/czupay 1 na gru n cie  
nienajlepszym , n ie m ó g ł ce low i sw oiem u sku­
tecznie od pow iedzieć. Ł askaw ie panuiący nam  
M O N A R C H A  darow ał w  r . 1818 obszerny  
plac, p ospolicie U iazdow em  zw an y, do Ł a z ie ­
nek dawniej należący, M iejsce to w części iuż  
zabudow ane, maiąc o fP cyn ę m ieszkalną i d łu ­
g i  szereg  sz*klarni, za czasów  K róla  S t a n i s ł a ­
w a  A u g u s t a  w ym u row an ych , p rzy zw o ic ie , 
acz nie b ez znacznego kosztu  na n ow o urzą­
dzone, służąc p oży tk ow i i nauce, piękną iesi 
okolicy ozdobą, ^ araz od poezq’ku szybko  
p ostęp ow ał w  urządzeniu sw oiem  ogród  b o ­
taniczny, dzielne zewsząd zyskuiąc w sparcie  
i opiekę, Najiaśniejsza C E S A R Z O W A , M at­
ka szczęśliw ie nam Fanuiącego M onarchy,

zb iór n a d er  rzadkich roślin  z b ogatego  o g r o ­
du sweo*o w  P aw łow sk u  darow ać raczyła . 
J O .A ią z e  N a m i e s t n i k  K ró lew sk i znacz­
n ie się  do postępu n o w eg o  zakładu p r z y ło ­
ż y ł, przeznaczaiąc dostateczny fundusz na w y -  
porządzenie dawnej figarn i i b rzosk w in iam i, 
na u p iększen ie w odozbioru  w  części og ro d u  
na p u b liczn e przechadzki urządzonej. W o*  
d ozb iór w spom niony iest naśladowaniem  n a ­
grobku  C ecy lji M e te lli w  R zy m ie . Z  te ­
g o ż  funduszu ukończono b ru kow anie ry n sz­
toków  w częściach g ó rzy sty ch  ogrod u , urzą­
dzono d r o g i i ścieszki, zakupiono i  sp ro w a ­
dzono znaczną ilość roślin  z zagran icy . N ie ­
mniej w sparta i  dotąd w spierać n iep rzestaie  
ogrodu  dzielna o p ’eka J W . S tan isław a  Hra: 
G ra b o w sk ie g o  M inistra P rezyd uiącego w  K o -  
m issji Rząd: W yznań R ei: i  Oświ: Publiczn: 
Pięć lat d opiero od założenia ogrod u  u p ły w a ,  
a iu ż opatrzon y iest w e w szystk o , co  do tego  
p otrzeb y  i  ozdoby słu żyć m oże, zb ió r  także  
roślin szybko bardzo pom naża się . W  sp i­
sie roku 1 8 2 3 drukow anym , b y ło  ty łk o  5000  
gatun ków , sp is zaś w  druku teraz będący, 
obejm ow ać ich b ęd zie około 9500 . Tak n ag łe  
pom nożenie w in ien  ogród  botaniczny bez wąt­
pienia szczodrej op iece  Rządu i trosk liw ośc i 
JW*. M inistra , lecz niem niej p r z y ło ż y ły  się  
także zw iązki z ogrodam i tak kraiow em i Jak 
i zagranicznem i, m ianow icie B erlińsk im , W r o ­
cła w sk im , K r ze m ie n iec k im , K r a k o w sk im , 
D o rp a A im  i w ie lo  in n em i.— O gród  Ł otan icz-
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ny dzieli się n a  właściwie Botaniczny i ow o-  
tsuwy. Pud kierunkiem  D y re k to ra  został.) 
ich ogrodnicy: G iin llu r  og rodu  Botanicznego, 

V odu ° "  ocuwego. W  ro k u  1823, 
. Namiestnik K ró le w r  postanowieniem ma- 
lącem na celu upowszechnienie w k r a i u s z t u -  

1 ° ł j rodll*cL'va a mianowicie Umieiętnego bB- 
chodzenia się 7, delfkatnemi gatunkami a n e w  
owocowych i latorośli w innych w s/.parelacli 
a la m entreui],  p rzeznaczył ogrodnikow i L e -  
r a u t  obszerny plac p rz y  rogatkach  M ukotow - 
skich do założenia osobnego ogrodu. W  tym  
obowiązany iest w spom iony ogrodnik 1 0 -u c z ­
niów  kosztem liządu a wszczególności 5  p rzez  
Kommissją Rządową W . i O. P . a 5 prze* 
k o n i :  Rząd: S p r:  W ew n: i Pol: u t r z y m y w a ­
nych, sposobić ciągle na zdatnych o g ro d n i­
ków . —  ( /?0cz: J: N : )  &

Z m a r ły  s.p: W .  JP , Antoni G rahski  p rz e ­
pędz ił  p raw ie  całe życie na usługach K ra to ­
w y ch  W wydziale sprawiedliwości, te raz  b y ł  
p ie rw szym  Sędzią T ry b u n a łu  W oiew : Mazo: 
na  pogrz.ebie iego znajdowała się znaczna 
liczba osob znakomitych i Przyiacioł.

W czora j  na ostatniem widowisku T e a tru  
Francuzkic-go w  Saskim Pałacu, wszystkie 
miejsca b y ły  za i ęte. —  w  P ło cku  g rana  w ze­
szły  Cz.wartek T ra ied ja  A l z y r a ,  z wielkiemi 
oklaskami by ła  przyiętą, a JPannaŻhczkows-fca 
przyw ołana .  —  T ow arzystw o  A k to ró w  K r a ­
kowskich od 3ch miesięcy Bawi w  Kielcach, a 
na zjazd S. Jariski do K rak o w a  maią p rzy b y ć  
A k to ro w ie  ze L w o w a  pod  D yrek c ją  JP .  Jana 
N. K am ińskiego .

W yszed ł z d ruku  6ty  i ostatni N um er p i e r ­
wszego półrocza M ozrywek d la  Dzieci; Osoby 
chcące p renum erow ać  dalej, raczą się zgłosić 
a  biletami swemi do wiadomych K o lek to rów , 
tak  w  W arszaw ie  iak po  W otew ództw ach, 
lub  też do mieszkania W y d aw cy  wofiicynic

Pałacu Zamojskich p r z y  ulicy Żabiej. W  tem- 
ze mieszkaniu nabyć można w yszlvch iuż 6 ciu 
N um erów  Mo zryw ek dla  Dzieci za zło: 12.

Pew na Panna codziennie zrana doznawała 
nadzwyczajnego Bołu g ło w y ,  niemożna było 
dociec p rzy czy n y  tej choroby. Około swego 
Łóżka zawsze miała wiele doniczek z k w ia ta ­
mi wydaiąceini mocny zapach, g d y  te kw ia ty  
za radąL ekarza  usunięto z sypialnego pokoia, 
ból g ło w y  ustał.  M ożna atoli stawiać kw ia ­
ty  p rz y  łóżku mewydaiące zapachu, iako to: 
Hortensją, M ir t  i in n e .

Gdy stosownie do urządzeń kratow ych m iej­
sce handoweZie/ura w Obwodzie M ławskim 
W et wie Płockiem, iako Bliskie gran icy , 120’ 
farnilji Starozakonnych opuszczą, a mieszkania 
tak ich własne iako i dominjałne przezto  zo­
staną wolne, donosi się zatym wszelkim r z e ­
mieślnikom i fab rykantom  iż, tak dla zape ł­
nienia Opuszczonych mieszkań, iako i z a p e ­
wnienia dla S karbu  należnych opłat, m iesz­
kań 120 w  Zie lun iu  każdego czasu do w y -  
naięcia dostać mogą; zawiadamiaiąeię ich r a ­
zem iż domy opuszczone są wszystkie p o ­
rządnie Budowane, dachówką p o k ry te  i sk le ­
pami dogodnemi opatrzonty  Pizeka zaś D z iu ł -  
dów ka  środkiem płynąca i na niej istnące fo ­
lusze, dostateczne operacje  w ody dla fa b ry ­
kantów  formuią, lasy g run to w e , na opał dla 
mieszkaiących są znaczne; chcący zatem ko rzy ­
stać z tego oświadczenia i wchodzić o najmę 
mieszkań lub zakłady fabryk , zechcą się udać 
do podpisanego Rządcy D ó b r  d'o fo lw arku  
głównegoDżwźów,osobiście lub  frankow anych 
listach p rzez  M ła w ę  w  D łu to w ie , a korzyści 
w a ru n k ó w  przedstawione im zostaną, i o "do­
godności miejsca najlepiej się przekonaią.

B o rk o w sk i  Rządca D ó b r-
M O  Z M A 1 T O Ś C I .

Słychać  iż w  Sz tu tgardz ie  xna być wolność
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druku  ścieśnioną.-— z  Banku R otszylda wiozą 

do P a ry ża  dukatów  sztuk 200,000.—  M ówią 
t.e tego lata pod A kw isgranem  zbierze się zna­
czna część wojska Prusk iego , dla odbycia r e -  
w ji na k tórej ma się znajdować kilku M o n a r ­
chów.— Donoszą zH iszpan ji  że n iepodpada 
wątpliwości iż w y p ra w a  do A m eryk i połud: 
przedsięwziętą będzie, do czego czynią się sto­
sowne p rzygo tow an ia .—'L ord  B y ro n  w  m ło ­
dości g d y  podróżow ał w Grecji, właśnie w tem - 
że miejscu zachorował śmiertelnie, gdzie te­
r a z  um arł  i nawet takąż miał gorączkę która  
mu teraz  w ydarła  życie. M ia ł  on Zonę k tó ­
rą opuścił.— O krę t  K orsarski na k tó ry m  byli  
M u rzy n i  napadł na B r y g  Francuzk i  płynący 
7. H aw re , Francuzi mężnie Się bron il i ,  zginęło 
ich kilku, lecz B r y g  nakuniec, został zabrany  
p rzez  K orsarzów . —

w  L o n d y n ie  te raz  iest 3,000 Nauczycieli 
ran iana  Portep jan ie ,  i wszyscy maią się do- 
r z e , n iez ły  takow y Nauczyciel za godzinę 

zw ykle bierze Gwinee, tó iest: blisko 4 0  złp. 
G ranie ,na  Arfie znowu zaczyna wchodzić 
V modę, ozdobą eleganckiej Al fy Iest p o p ie r ­
sie E o ssyn ieg o . —  P ew n y  A k to r  na swój 
Benefis napisał O perę ,  to iest u ło ż y l i  rzecz i 
poezją i m uzykę , sam rozp isa ł ro lę  i do 
mówienia i do śpiewania, rozp isa ł oraz  w szy­
stkie m uzyki dla ork iestry ,  u łoży ł  także tań­
ce, w ym alow ał dekoracje, z rob ił  wszystkie u -  
Łiury , w  tej operze g ra ł ,  śpiewał,tańczył a na­
w e t  w  kilku scenach zastąpił suflera, słowem 
wszystko do tego dzieła zrobić musiał, ty lk o  
i i i e u n n a ł . . . .  r o lu  —  Nieiaki M ilburn  w y ­
chowawszy Szczeniaka, dawał m u na pokarm  
ty lko  M inog i,  Pies m usia ł  się do tej p o tra w y  
Przyzw yczaić , i tak p o lub ił  R y b y ,  że codzień 
p o  kilka godzin p rzeb y w a  nad rzeką i sadzaw­
kami, w  k tó rych  z nadzw yczajną zręcznością 
■wyciąga żywe R y b y .  Jego  Pan  p o s tra d a w ­

szy teraz resztę t  tak szczupłego malątkn, 
żyw i się rybam i przyniesionemi p rzez  w ie r ­
nego  P ies ia ,  a naw et reszte r y b  przednie  na 
odzież i komorne. —  w  P a ry żu  iest te ra z  
m odną C zekolada  zwana Cf'olerowską^  K a ­
kao i Kawa ią skladaią, w ie lu  dowodzi ze t a ­
kowy- napój najbardziej s łuży Poetom, iakoz

j w ie lu  k tó rz y  m a i ą  słabość uchodzić za w ie r -
! szopisów,uczęszcza do C ukierni w ktorej p rze -  
; daią takow y napój, i  sądzą że kto pa trzy  na 

p i iącegoW olterow ską Czekoladę iest p rzeko ­
nany  o twórczym  iegoJenjus/.u—  Dzicy A fry -  
kanieAszantowie k tó rzy  teraz zadali klęskęAn- 
glikom, maią okrutne obyczaie, wczasie swych 
Świątzabiiaią n iew olników , ciesząc się g d y  
słyszą lęki umieraiącycłi w  męczarniach, k rw ią  
zabitych ludzi skrapiaią pola, a czaszek t r u ­
p ich używaią za instrum enta  muzyczne. P i e r ­
wszy- n iewolnik przeznaczony na zabicie, iest 
oprow adzany  w  tryum fie , maiąc w  ty ł  zwią­
zane ręce i policzki p rzeszy te  nożem, ucinaią 
mu potem ucho k tó re  obnoszą na wysokiej t y ­
ce, d rug ie  zaś ucho niezupełnie oderżnięte w isi 
leszcze na skurze, nakoniec kraią  m u p lecy  
w różne  l i te ry ,  co wszy-slko musi znieść c ie r ­
p liw ie!  —

P R Z Y IE C H A L I"  do W A R S Z A W Y .
R e d e l  J e n e r a ł  z  K o c k a .  —  R a c z y ń s k i  E  I w a rd  H r :  

—  P o t o c k a T e r e s s a  H r a b i n !  z G a l i e  j i  —  O n u f r y  J a n *  
c z e w s k i  O b y - z  W i l n a .  —  Bussea  R a d c a  z W i l n a .  —  
W ó j c i c k i  J a n  R a d c a  z  K i e ł b a s e k .  —  R o m a n o w s k i  
J ó z e f  Oby :  z  G u b e r :  W i l e ń s k i e j .  —  S e c b eń  S t a r o s t a  
z  G u b :  G r o d z i e ń s k i e j .  —  S z a w ł o w s k i  A n t o n i  O b y :  
z Siedlec.  —  P a w l i c k i  K a i e t s n  O b y :  z  G u b :  P o d o i  • 
sk i e j .  —  B i a ł k o w s k i  D o m i n i k  A«s«sor  * Kie l c .  —  
A n d r a d z k i  L u d w i k  O b y :  z W i e d n i a .  —  S z t u m e r  
K r y s z t o f  O b y :  z  K i e l c  —  I»i eznań*ki  J ó r e f  Obyera-ł  
z  S ł u p s k a .  —  Z a b i t l ł o  H e n r y k  K o n i u s z y  J  C.  K . M 4 
z G u :  W i l e ń s k i e j * — O j r z y ń s k i  A n t on i  Oby :  z O j r z y n a .

D O N I E S I E N I A .
D n i a  S y  Maia r-b. skradziono  Z  gar ek z ło ty  ze  Zło • 

t y m  ta ń c u łk ie m ,  p ieczą tką  i k luczyk iem  s l . l o w e i n i ,  
z k r w a w n ik a m i ,  tudzieZ p ierśc ionk iem  z ło ty m  z 1 2 l u
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odmlet inemi  k a my ka mi .  Na  cyferblacie z ega rka  b y t  
napis :  , ,  Brequ*t  et  HU “  .za otwarciem tylnej  k o ­
p e r t y  t an i *  napis w ’laut-ze spos t rzegać się dele ,  /Cała 
e a i  l aura  za popchnięciem s i t  yfta od s p r i ęż yn y  od 
a kak ui a  i widać 2 osohki  . wt roh i on*  przy  rapatycj i  
porusza i ące  się.  K t o b y  -o po ł o hn r m Z e g a r k u  i aką  
l tolwiek powz ią ł  wiadomość,  niech się z nią do D r u  
k a r n i  Kur  jera zgłosić r a c z y ,  a o t r zy ma  n a dgr ody  
d u k a t ó w  Trzy.

' ' ewnoi  osobie ^ k r a dz io na  z o s t a ł y  ki lkadz ies i ąt  
Cztuk z ło ta  Pol skiego,  iedna s z t uka  po  zl.  5 0  gdy 
b y  k t oś  podobne-pieniądze chciał  w znacznej  i lości 
mien i ć,  p r o s i *  uwiadomić  o tein Policją Śledczą*

Biedny Cz łowie k chodzący po rófnycl i  miejscach 
z g u b i ł  Kl ucz  ods t anc j i ;  Ł a s k a w y  znal azca  niech go 
r a c z y  ° d  lać do D r u k a r ń '  Kur j era .

z Powoda z m ia n y  Lokalu , P odp isany  m a  z a • 
s z c z y t  S zanow ną Publiczność i  cierpiące ból zę 
hów Osoby za w ia do m ić , , i i  p r zen io s łem  m ie szk a ­
nie  <* za pa sem  Kropli Ból ta k o w y  w parę  m inut  
u ś m ie r z a ją c y c h  z r e u m a ty z m u ,  spróchnienia , wil  
g - c i  i  zaz iębienia  p o c h o d zą c y  ); z p o d N r u  18 ii i i  
c y  S. Tańskie j ,  n a  ulicę Sena torską  p o d  -Nr  463, 
n a  Zgic p ię t r o , p rze c iw  b r a m y  M ary  w i l u , i a k  sto  
sow na  Tablica  wskaże, ik tórern i w k a ż d y m  czasie  
p r z y s ł u ż y ć  się mogę za cenępomierną z d o łą c zo n ą  
in fo r m a c ią  * '  -J. T h o m a m  J J y s t y la tor.

Niźaj podpisany m a  zaszczyt  r awi adomić  Sza.  P u  
b i ic ino :  i i  t er az  o t wo rz ył  F a b r y k ę  Cz eku l ad y w H o ­
t e lu  Podlaskim przy  ul icy Bednarskie j  Nr 2680,  gdy 
eaś  iego r ob - t y- Czekolada  zawsze p i erwszeńs t wo o- 
t r z y m y w a ł a ,  niepozosfaie mu p r ee l o  i ak  t y lk o  pole.  
c i i  s i ;  da l szym ł a s k a w y m  względom S t a n o :  Pubhcz :

JT. C r o s s e t t o .
P rzy  u l i c y  Podwale w d o m u  p o d  N,  499 iest do  

w y n a ię c ia  od S. J a n a  c a łe  p ierwsze p ię tro  lub e tę  
śo iarn i ,  s k ła d a ią c e  się z 5 c iu  p o k o i  od f r o n t u  i  3 
od  ty  ł u ,  o ra z  z ku ch n ią ą  2 p iw n ica m i .  
s r r z tW e  wsi  Kolonjalnej  Jozefos ław,  o 2 mile od 
^  War sz a ;  pod Piaseczną ,  zoajduie  się Kololija 
d o  sprzedania .  S k ł a da  się za 40  morgów dobrego i 
świeżo ,  w połowie umie rzwionego g r u n t u ,  w y g o d n e ­
g o  pomieszkan i a ,  s t odo ł y ,  s t a jn i ,  o b o r y ,  i innych 
g osp oda rsk i ch  zabud owa ń;  iest  zupełn e,  t a k  ozimi* 
<ią i ako  i i arem z b o że m do b r z e  obsianą.  Można tam* 
t e  r aze m na być  parę koni ,  11 sz tuk  b y d ł a ,  wszelkie 
go  d rob in ,  kar tof l i  k i lkadz ies i ąt  korcy  i r ó ł n  »ch,  t a k  
do mo wy c h  iako  i g osp oda rsk i ch  sprzętów.  JŹycząoy

.sobie k u p n a  onej ,  r a c t y  po dalsze z awi adomi en ie*  
dae się do D r u k a r n i  Kur jera .

D n i a 2  Czerwca r.  b. ogodz ln i »9  r ano  „  d o m n p r z y  
ul icy Wolskie j  Kr  3111 sprzedane  będą p rz ęz pubU-  
ezną l ieytacją ruchomości ,  kom >dy, k a n a p a ,
k rzes ł a ,  e s k r e t a r k s .  szafa i obr azy ;  tegoż dola  o g o .  
dzi.  2 z  południe  przy ulicy Podwale  Nr  497 k omo da ,  
szafa,  l us t ro , po r l re t ,  sukni* i pis tolety;  a zaś w d.  3 
t . m . i r .  p r zy  ulicy Zapiecek N r  119 s tol iki ,  l an d  
szaf ty ,  krzes ł a ,  k uf r y ,  r y ga ły  sk l epowe ,  szalki ,sza* 
ty  sklepowe,  szkło  r ó r ne ,  oxef ty,  ba ry łk i ,  ś inna  
sprzęty l a  gotowe pieniądze.  T. S za n ia w s k i  K. S.

Nota do. Kommiss ji Rządów:  Przy:  i S k a r b u ,  wr az  
z pl iką  dowodow,  zgubione zo st a ł y ,  oddawca  t ychże  
do a d r e s o w a n e j  władzy z łoży,  t ac o z nac zn e  syynad* 
grodzenie odbierze.

P o d a i e s i ę d o  wiadomości  P ob l i cz ne j ,  U  sy d.  
Czerwca  r:b:  o godzinie 10 z rana ,  p rz y  ul icy P r z * .  

. iazd pod N. 650,  sprzedane będą  przez Publ ic:  L ic y ­
tac ją , p rawn ie  zaiyte Ruchomości ,  i ako  t o : S t o ł y ,  K o ­
mody,  K r z e s ł a ,  Szafy,  Zegary ,  L ad szą f t y  i  t :  p: zaą  
gowe pieniądze.  Stefan  Osipowski  K . S .

Do Stu tysięcy Dachówek Ho l en d . r k i  i Ka rp i ówk i  
dobrze  upalonej  mam do spr zedan i a,  i e ł . l i by  k t o*,  * 
bie życzył  k up i ć  t a k o w ą ,  ma  się uda ć  na Miodową 
ul icą,  w Ha ndl u W i n n y m  J .  G. Szaffera  e t  Compai  
pod Nrem 482.

Ja n  P r i n o t h  właściciel  h andlu  T o w a r ó w  g a l a n ­
t er yj nych  przy  ul icy Miodowej  Nr 481 maiąc  z ami ar  
zupełnego wyprzedani a  się z T owa rów swoich,  ma 
h o n o r  ninie j szym uwiadomić  Szano;  Publ iczność ,  i ł  
te Towary przez  publ iczną l icytac ją  dnia 3go C z e r w ­
ca r.  b. i dni  n as t ępne ,  zawsze  rano od godz iny 8, 
d ol sze j  W południe ,od  godz:  3 do 6  p r ze da w an e  b ę d ą

Dnia 27 b. m. z a b ł ą k a ł  się Mopsik m a ł y ,  maści  
popiela te j ,  z ogonem ku*ym i obcię temi  uszami ,  na 
ul icy E le kt or al ne j ;  k t o b y  znalazł ,  niech się . raczy 
zgłos i ł  pod Nr 5 56 p rz y  ul icy Długiej  do  Mur gr a bi a -  
g o ,  zaco oprócz wdzięczności  o t r z y m a  nadgr odę .

f  D. 31 Maia r b .  zg in ą ł  lOlelni  Szpic b i a ł y ,  do  
poł owy o b s t r t y ź o n y , z  nosem i o ctami  c za r n e m i , a  u 
czarni o bs t r zy ło ne mi .  Uprasza się a b y  znalazca  r a ­
czył  odesłać  do J P .  Ma rk sa  F ab r y k a n t  Ke p el u tz ów 
p r z y u i i c y  Na lewki ,

Tea tr ,  w P i ą t e k  na Benefis JP.  Meierowej,  W i e .  
e t o r  M n t y c zn y ,  poprzedz i  Opera  Dwa s ło w a  w k tó 
rej  JP Fllis A r t y s t k a  T e a t r n  F r a n c us k i e go  gr ać  hą- 

’ d z i e r o l ;  Roząlyi.  Zakońc zy  Z a b a w a  z  T a ń c a m i .


